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Czwartego pułku Legionów 
Polskich pożegnanie 

Żołnierze polscy ! 
Czwartacy! 
Los uczynił was dziedlicami imit'nia w 

\vojskowości polskiej W51a ,vionego rozmachem 
1unarkim i rycer:skośri4 mężną. • 

Nie będziemy składać N?lll ~.yczer'l byś­
cie sbli >ie; goonymi ~ławy ty(h, ro kiedyś 
toż samo imię nm:ili, nie przeto byśmy nie 
wkrzyt1, tż .11oż0cie dokonać dzieł dwakroć 
i trzykroć potężniejszych 11iż te, które im 
dokonać było danem, lecz, że nie stanęliśmy 
pobok was w szeregu ... 

~\Jie bedziemy zwycit;::.Łwa wam. ni ży­
czyć, ni wróżyć. nie pr:zdo byśmy go dla 
was i dla na::s 1iajgort;ceJ 111e p1cignęli, lecz 
że ręce nasze nie ujęły karabinu, by wspól­
nie z Wdllli o to zwycit;stwo, o tryumf i o 
Polskę walczyć ... 

I nie będziemy że!1 n1ć wa życzL·ni-!m 
. 1 'J 11 • Io~ 

bohater L!L, r 

dla O, ·zyzuy z ~on~, l10 1 ie 1.r ze tv ctło1 ie, 
co broni ~I(,: nie jęły, z ratują szable! rat nią 
lagr0żony i.ywot towarzy-:;z 1, l>o z nas, ~uśm) 
w bezpiE cze1bt\\ ie życia pozosta!i, nie wy­
słucha nil-t ost 1tniego zlrcenia w zgidku bi­
tewnym zwierzonego ... 

Wam te , żołnierze, jedynie \volno ży-
czenia sobie takie nc1wzajem składać ... 

Ale ... 
Żołnierle poJ~cy ! 
Cz\"artacy! 
Nam powiedzieć wolno: 

Szlaki !Ul bojowy1n Legionów 

II. 

Walki nad mostem. 

Nie przebrzmiały je::;zclC· echa ostatllic' wy­
strzał!:iW w cza ~ie walk pod mia kczk1em i w sa • 
mym J ·iżniowie skierol}.„nych do cofających !:i.ę 

Moskali, g{1y p:7ed południem teg0z dnia, w l'tó­
rym miejscowość zaj~t<J, Wj vir zalo ~ię u jej lmrn­
cow nowe starcie. 

8 kompan ja II pułk.i (!trzymała roi:u z· crn­
sz~nia 11odpalonego przez nieprzyjacie:a mo'>lll nr 
Dni~strze. Praca niełntwa, bo trz~ba jq byt(I p d 
og•1il.m ukprzvja..:iclsl.im wykonać. Zwla..;zcL-1, gdy 
przyszfo przeprawiać się 111 drugq l'>tronę, na łód· 
l'ach, :--?sypywal' grad<! ·1 'rnl p,ac'll'qcych żołnie­

rzy i "Oiic tniko N. Bili i;aJw 1111i tah, że O rozpn­
CZ<;CIU zabitgów nnd uga ,zenirn1 z prt.eciwnego 
brzegu t. P było m0wy, w dodali.u za~ luclzit, 
zwłaszcz<i najęci robolrky, r >/ .iegli <.i~, utrudnia· 
jąc w wy:okim l:>top11i11 k0m•'11da11towi wykot anie 
rozkazu. 

SytuJcp stawaia ~ie; krytyczną. Tu kilku 
ukrytych, ta•11 kilku w1cofują(ycl1 ::;ie;, a tta mosc1e 
pJzostał tylko <>ierżant 8 kompa11ji, ffozmns z 7-ma 
ludźmi. Roze1rzawszy się szybk 1 w polożen u 
ukry:1 za wiąianiem mostu, choć kule dziurawi<! 
mu kilkakrotnie plJ:::zcz, d·1je d0no~11ą wszystkim 
komendę: „ parln:j" i formuje obronną li nh tyra-

Nie jcsteśt:ie jui. ;~m stką luźną Hó · 
rej wir Wj pad kr, \V : wol, vł.1 na rnzl<.'.1Zclł.) 
stać siq siłą twórczą ... 

Nie µatrzy jL1ż nJ 
z podzi\vem bo3ażłiwym, 
dosną, jako na ludzi, co r 
wprawdzie, lecl „zalaną „ 

Polska 11.1 wpr)ł 
Jó z dumą rn~ 

1r 'l ·h rzecz pit;: ... ną 

-- Nie jeskśrie obe ' ~ród s vt>ich„. 
-· Odchodzicie, al<.: trw 1 111iędly nami 

zwiazek, wv bowiem sta 1 ·cie ::;i' na.nau o­
fiar<} 11aj,~·yŻsz~, a my ar nr.1it.-1.;-m , że pn­
tęga ofiary różną bywa, i.. L z c1fla . ama ~t -;t 
jeuyi -!m dziś prawem i 1 l a1l:m Polski.„ 

Odchodzicie o~ 'las jal o b:ada w 
prd °!Il tie i czy 1ie. „ 

W1M<t wasza i Zd 'Oil wa~L strity si" 
w1ar4 n!1::;zą 'i iakonern nas7.Vr:1.„ 

! na rtr~ ·tmie zegw.-imy was sło ;v~m. 
co sa:no jest jako l)rzęk rJ- cer:kiego 'Hęża: 

Zoł11ierze polscy~ 
Cl .\' clrtacy ~ 
C 

.. , 
ze c 

I ci i, 1rerL f.Judn cki. 

yrnar z Ae i n10 v 

\Jręcze lie ~ Łod1yń~ '.i 

Przeciwrlo . J ponołu tn u do clwo-u w 
Loch ·ń.'ihll przybyłd liczncl grorlrnnd p.ul. z Lb-i 
kou: si ~11 l' i s1c .• uhh . S ·at tki nio ly 

sztandar am. r I O\ • l lliałyrn orłe•n · ja.< 1 

dar Ltg1 ku nd J 4-go pułku, wyruszającego 
na pole hitwy. 

Za:-oił :i1ę dziedziniec starego dworku 
a przeciw gościom wys7.li pułkow1.1l l-<oj1 
z całym .ztabtm 01ice:s: i•n. Przem, v·ł 1.10 

; er 1'q 11a prze trz.„ni 60 .11eiró 'IV. Sr Z' ś, J -
\1, LY ~eszrze kilka I ·z~ •t•) r'1 ta 1ąc 't:"J • co • 
ie 5.ę c,~trc żnie i b eE,"nie z U' U ml i n 1,a 1 0'; '­
iow.t-, do poJp')r. H 1rh'łrt 1. Porv ..i aw~z) ..;ię z 
nim co Jo dv:szej akcji, v.raca l kil'coma.luch,mi. 
Mosk tle ujrzaw zy ie i, /.J" pujt. ich i:ti<den; kul. 
(} n; •odpowiadają wcale, trzymtJ ie si~ rov. u i 
pc:is11wając f.ię na·irzuct. 

w~ ód ft'~') :· dpr. rlariJ rt /'1 ął 1. m-;lylJl I 

oddziaiem pLWl„l c1t:;śt ,J. i;-iow i 0C1.t.ldwar. 11. 1 tj,· 
wt 'nit'~:.; .a 111m·11111'-''i ·:uf NzanL R >,1. ~ J'>. i j<>~i"I _Jl 

od.tlinh. Te :że, gJy ty1 o JJlarl d'l c•zn„czo evo _ 
r !' u, ct, 1 1aJ' i ro' o.::ztt o ! i z 'tnl· 1 

I Jpt~ , ,1L1 ' długo tr t'. ogi i p1 „A„ ; 

.J1,g. \J,i·:;le nie \\.,t <' mil 1, 

'/ ·' v;.t'o sie, że by ' ż '\ 1· Vili . 
c troz 'O" i z 11l-led1aw> a .1e , >r, y 11 
g1 ·zP1lit '11. Poci wiec {,r HI , o .o 1 ~0Jz. 

~ r , ·pc:-1.ęli ru:>ja.1ie b~r 11arc 1 rn( 1111) str z ibt 

' a nr.at mi, Ido re' z1 l~z! 1 ,1Juły •1 br l ·~ i d > wo 
dy. l<anom <!<l la trw:-ł.i prz< l c,1ł l noc. 

Wy~~ud1 ły jej .pol·0jni o ldzia!y, 0u~' 11•.1c 
ty J ko s;>o ob110' ,, z rewa zowan· a :>1 • i.n Ził to. 
Draż.i I! w•ęc f'v\qsh~ 'i stuałami alarmowym;, oko­
łfJ północy 1)buk c1;t.g1 -~" llldStu .Wll:'jow go biii 
d) nkh ~·„J~1ri1.:; nemo,• trncyjnemi, czet=,O t, mci 
nie puzc.. ·te.\\' fi, bez od,>O\\ it dzt JJ'i.dwl\viCi{ pra­
ca na•1 gt1sz lllen· ognia p'1znstał& tylko w cz~ści 

' pm.·pro1varJw,1ń,,w kurly111 jt.cl· ak razie nie do­
pu 'l 'Z i.10 do zup ·łnegr) z11is1c.'. li'' •1;"'· 10w. ldt.p;o 
m <;tu, 1-.tóry 1·al ży dv .1a'j\\; y h w l·r< ·u. 

G -&iiw -- -~ 

pułkow1rka mecenas Kazimierz Rudnicki w 
pro. t_\!ch a uroczystych słowach dając wyraz 
11czudon1 co przepełniają serca rozstających 
si~ z pL1łkiem . czwartym; poczem wręczył 
sz~anda:·, przyniesiony przez skalitki. 

PL łkownik Roja w odpowiedzi zaznaczył, 
że Wpt.lW 'zie niema obecnie zwyczaju brania 
5zfandaru na pole walki, ale, że sztandar 
wręczony czwartemu pułkowi jest tak piękny 
i jeJt darem serc szlachetnych .-- przeto jako 
_pamiątkę, jako nakaz gdzie sztandar ten po-
wi11ien być rozwinit;ty bh:.•rze go ze sobą. 
Przeinowę swoją zakur'lczył okrzykiem: „ Niech 
żyje nieoodległa Polska!" . 

Je-..zcze czas lakiś przebywali mili goście 
w łucl1yt1skim dworze. Muzyka pułkowa 
a," ła µicśn1 poL kie. Nastrój pełen wzrusze-
111a władał. sercami wszystkich obecnych 
u110sząc myśli ku t)•m ryrhłym walkom, które 
ot 'Jl zy( mają Lt'giónom drogc; do Warszawy. 

ewja-1Vl .ta polowa i wyjazd Legionów 

/ tlnh wcWraJ"Zi 111 ori \i,,czesHego rnnka 
11lic c Po:r1 owr Z11')1 ował r tmic;;.ny ruch 

to\. w u, a, ll'yd1 ró.i:1.ym1 
m i him, ~dzic oduyć ::;ię 

111 L t C.G)' td •1 Ze Polowa 1 c~w pized tutej-
/q g1;:, r ·'Ją .'pir~zyły "11 tri>te gromadki lu­

duo.c t1.1'1j )t ·.zw·. pragnąc j pożegnać idących 

\' lJ<.•J o w :nu· narodu ,.;ołni rzy. 
p, •J 1 t r; 1 pubW) •n przy'3trojonym w 

k •, • v • gu._; cl 11 ~odvWt\ w rliorą~wie i zieleń, 

st h~1ły ię t m,ie µoły5kujf ce w słońcu szeregi 
czwartdl, iw. M żny pulkown.k Roja, oohater walk 
ka )CJ • ,rh, u.vi• jąć ~1ę 111 klmiu, z dumą patrzył 
ne. wJj ot y, /li t.iw 1dj. c,"1 'Iz.eł ny µ.tli<. Przed 
i o nem ,;:. r>h ,,t„; tyli cl .lllllji, kwaterującej w 

I lrn ru: _,;0 dn r, ZrJC odziło ;uż słoil.ce, "dy 
!'._ •' z.i v.1p;ur 'e, i dwit: polne armaty, przestały 

,htrz hw„ć pozy;~ n1ep.Z,YJac1~l:;kie, po dru~iej 

·t ·0•1i~ gtębokil"go i wrzynającego si~ w jar Dn!e­
strn . 

. Zapanowała chw:la ciszy i wyczekiwania. 
N:iraz, nie~podzianie przeszyło powietrze o­

<,trC', donoś,1e grlechotanie knrclbinu maszynowego, 
l'I ;yt1 ~u na s1.czyr•ic ba::>tjonu, który stal prawie 
tui :rnd \1ro,\.l, ob w mo~tu Kc,leJowego. Ten nasz 
K' rabi1i rnaszynoi;;y, praż ie okopy Moskali, d1cial 
ztr.t•,ic ith do ich opuszczenia. W tej jednak 

v, ·n11y l ', .ni ku <P0w przejddża-

<C , ;ÓW", a Li > k ryrlt Zr•11µ•)częto równo-
, e cgi,· ·1l,1, •wy,, s,i1v..imi. Strzelano 

·1 \\ • i ,. ,111 CL 111:1r zna ·rnę \v ylomy wśród 

1er•~u\v; :mrn L,lj< 1.: ~eź .źców 'l > st:ybkiej uciacz­
„1 • u~ cl ~i„. 

/ ł c ·,~jon.e ~I' rl< \\, ło l~ obło 40 ludzi. 
Z teŁ!o d.' p1e1 v ,zen p1~tr Le było k.Ikudziesi~cin 
żolni rzy, a 1." ·,czyc.e obsługa kar:;binu maszy· 
now, &;O, korne 1da11t oddziału poctp. Siczek, i ofi­
cerowie p ,- pJr. H< 'hart, Dr. Więckowski i cliorą· 

żow.e Bor'izowski 1 Gdce'c Z najzimniejszą krwią, 

nie kryj4c się zi1pe!nie, paląc c:wobodnie papicro­
·'Y• obst.'rwowlai fprzez lorm•tio skukczność ognia, 
czyniąc rozmaite szczegół0we a nawet humorysly­
c111e uw<igi. 

Moskc:de rozpoczęli nie~awem ogiet"1 armatni 
~kierowany na ba-..tJon. Bili 7 początku szrapnela­
n 1, l•cz .e prze.!os1ły, a następnie granatami, z 
'ór) ~1 p;cr '/J~ZY padł tuż obok budki, a tlrugi 
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Piotrkowie, Komenda Legionów in corpore, repre- 1 

zenlacja Komendy grupy Legionów z pułlwwni­

Jdem Grzesickiem i majorem RyJqldem ne czele 
i reprezentilcja Departamentu Wojskowego z szefem 
Sikorskim. 

Prezentując hrofl, zbli~:yr sit; pułkownll· Roja 
do ekscelencj_i Hefelle'go, którem li zdał raport. 

pocze111 ek..,celencja Hefrlle, przeszedł szr'regi wy­
rażając komendantowi pułku n ajwyższe uznanie 
dla postawy żolnierskiej i ekwipowani::i Ż(•łnierzy. 

·Przy ak )llljnlilja1111~ncie poważnych dźwięków 

crkiestry czwartaków rozpoczęła .:;ię msza, l tórą pod 
gołem niebe111 odprawił kdpelan ks. Gile­
wicz. Piękna i wzruszająca ta była cli wiła Pocl11 ie -
sienia Sakrnml'ntu, gdy wyprężyły się błękitne sze­
regi iol11ierzy, wś~ód ciszy, ówollieniem dzwo11-
ków tylko przerywanej, pole cale, zdało :,i\ wiei- 1 

kiem rnajestaiycznem ołtarz e m ofiary dla Ciebie 
Polsko i dla Twej chwaly .. - . 

Po mszy, w<;ród mocnych dźwięków orkiestry 
wśród zgiełku rozkazów, u stawiał się pliłk do 
marszn. Gdy na front w galopie zdążał pułk. Ro­
ja, posypał się deszcz kwiatów, to gromada pal1 
piotrkowskiclJ żegnała wodza a· pc>tem oficerów 
1 wojsko. Toteż wkrótce pułk, stanął w pysznych 
kwiataclJ. 

Rozpoczęłc1 :się . Jefilada pw:d generałem 

eksc. Heff"ll1 m, a następnie w togu ulicy Kaliskiej, 
przedefilował pllłk przed pułkownikiem Grzcsickim. 
Z rozwiniętym am<łrnntowyrn .,;ztandorem polskim 
z Dialym Orłem przesze•ll w milczeniu przeź 
miasto. 

„DZIENNIK NARODOWY" 

będzie się starał być wykładi:iikiem tej je­
dności i jednolitości ideowej. Zyczył wresz­
ci~ spotkania się ponownego w murach War­
szawy w pomyślniejszych jeszcze warunkach. 
Zakończył okrzykiem: Niech żyją Legiony! 
Okrzyk ten powtórzyii wielokrotnie wszyscy 
zebrani. ~ 

W tym samym serdecznym tonie i w 
tym samym duchu odpowiedział pułkowni­
kowi Sikorskiemu sastępca szefa sztabu Le­
giohów porucznik Kleeberg, również kładąc 
nacisk na t~ zgodność clziałm1, zamierzeń 
i ideałów patrjotycznych, które wiążą Ko­
mendę Legionów z Departamentem wojsko­
wym. Następnie przemawiał imieniem Na­
czelnego Komitetu Nmodowego p. Jan Dąb­
ski, zaznaczając jnk ścisła łączność ideowa 
zachodzi między N. K. N. a Departamentem 
wojskowym - a przemówienie swe ZC1ko11-
czył życzeniClmi chwały dla pułku czwartego. 
W duchu podniosłej zgody i serdeczności 
przemawiali wrrszcie pp. W. Dwernicki i ma­
jor Rylski. 

Łaska i prawo 

Publiczność stolicy i miast rosyjskich 
rozrzewniona litością 1rnd biedną, zniszczoną 
Polską bawi się doskonale na filantrop1Jnych 
wenfdch, kwi:-itkach i kiermaszach pod hastem 
Petrograd Pobce, Moskwa Pol~ce i t. d. 
a IJ)wnocześnie sprawa normalnego odsżkodo­
wania za straty poniesione przez wojnę przy­
biera tak typowo rosyj$ki obrót, jak gdyby 
uie było żadnych chwil przełomowych i o 

Str. 3. 

Jak widzimy, powstaje instytucja ściśle 
biurokratyczna, oberność obywateli nie jest 
potrzebna dla prawomocności uchwał, a urzęd­
nik stojący na czele każdej komisji, zapro­
siwszy dwóćh jaldchkolwiek urzędników w niej 
zasiadających może z ich jednomyślnern po­
parciem szafować pieni<1dzmi wedle swego 
uznania, poddawać kurateli cały bieg intere­
sów prywatnych człowieka, który miał nie­
szczęście dług zaciągnąć a także zażądać przed­
terminowego zwrotu długu, jeśli dłużnik w 
czernkolwiek narazi się na nieufność lub 
naganę. 

„Z uruchomieniem zatem nowej insty­
tucji pisze „Tygodnik Polski"-wkroczy do 
naszego życia eko11omicwego bezpośrednia 

1 ingerencja władz administracyjnych. Rolnicy 
i rzemieślnicy dotychczas nie odczuwali jej 
zupełnie, zajmujący się handlem mieli ją w 
stopniu bardzo nieznacznym, - teraz obraz 
zmieni się .całkowicie." 

. „Nie można oczywiście obwiniać C. K. O., 
że sprawa przyjęła taki obrót, ani posądzać 
go o to, że będzie w niej brał dalszy udział". 

Nie mamy dotąd wiadomości, jak C. K. 
O. zachował się wobec takiego spaczenia swej 
inicjatywy. Z tej próbki mamy przedsmak, 
jak władze petrogrodzkic wyobrażają sobie 
w praKtycc funkcjono vanie samorządu Polski · 
„ wolne] w j~zyi · u i wierze". !. 1V1. 

\Vieści z poza frontu Do późna w nocy z dworca dolatywaly zawa­
djackie pieśni żołniersk;e, mieszające ~ię z głębo­

kim oddechem !Qlwmoty\v. Pułk wraz z Komen­
dą Legionów - odjeżdżał na front, lltl tru:i no­
wych bojów, za wolność Ojczyzny„. 

1 żadnem odrodzeniu Rosji nikon1u się nie ' 
śniło. 

Społecz1.:11stwo polskie po tamtej stronie 
linji bojowej, jak wynika z prasy warszaw­
skiej, coraz wyraźniej od wraca się od odo­
sobnionej już grupy polityków z Dmowskim 
na czele. Nawet szumnie reklamowana ko­
misja dla zastanowieniem się nad rzekomem 
zrealizowaniem obietnic Wielkiego księcia, 
nie zdoLrn jest JUŻ zawrócić myśli polskiej, 
szukającej n.1 właściwej drodze wyzwole­
nia narodu. 

Była to odrnzu sprawa sporna; naczelnik 
Uczta , pożegnalna dla Komendy Legionów , sztabu Głównodowodzącego w październiku 

jeszcze wystąpił z memorj<lłem do rządu, wy­
~rnzującym konieczność jaknajszerszego od­
szkoclowa11ia luJności na mocy działu III-go 
o prawach i zwycLajach wojny lądo\\ ej. 

We środę wieczorem '" Piotrko\vie 
odbyła się w restauracji Banaszewskiego ucz­
ta pożegnal11a dla Komenc1y Legionó\v urzą­
dzonCI przez Departament wojskowy. Zebra 
nie miaio przebieg bardzo sudeczny. Pier­
wszy przemawiał szef Departamentu wojsko­
wego pułkownik Sikorski podnosząc radość 
tych, którzy jadą znów na pole walki, przy­
mnażać czynów Polsce na chwałę i szczt~sny 
pożytek, oraz smutek tych, którzy pozostnją 
tu w dalszej żmudnej pracy pomocniczej. 
Pobyt Komendy w Piotrkowie zacieśnił wę­
zły wspólnoty ideowej między nią a Depar­
tamentem, który w dalszym ciągu w myśl 
swoich zada11 będzie pracował nad utrwala­
niem ustawicznem jedności i jednolitości Le­
gionów -- a j<lk dotąd, tak i na przyszłość 

Rada mmistrów sprzeciwiła się temu do­
wodząc. ż dszkolh\vanic> nil: jest ubowią1.­
ldem rzą lu lecz stanowi jedynie C1kt „ bhgo­
tworenia •·. Prawnicy powołują się na ustawy 
zasadnicze, mocą których każdy obywatel ma 
prawo do obrony przez pat'1stwo. 

Nie czekając na wymk tej zajmującej lecz 
przydługiej dyskusji, Centraluy Komitet Oby­
watel ·ki po5tanowił uciec się do samopomocy, 
opracował projekt wielkiej instytucji kredyto­
wej wzorowanej na ustroJu komitetów oby­
watelsldch i zwrócił się do rzą u o jej za­
twierdzenie oraz o przyznanie kredytu w kwo­
cie .50 rniljonów dla rozdania poszkodowanym 
5 procentowych pożyczek na odbudowanie 
nieruchomości, puszczenie w ruch warsztatów, 

już prawie na szczyt. Karabin maszynowy umilkł, i t. p. Projekt został zatwierdzony ale po-
strzelano ;e._;;zcze tylko pojcdy!lczo z broni ręcznt:j. przednio tak gruntownie ,przerobiony, że z 

J\'.'.1oskale tymczasem bombardowali dalej, a kn- pierwotnej instytucji samopomocy nie zosbło 
le wybuchały tuż nad g!owami. Poloil'11ie stawa- · ani ślaLlu. Na czele postawiono „ Naradę 
ło się przykre i trzeba się było wycofywnć. • międzywydzhiłową przy ministerjum finansów", 

Wychodzą wszyscy pojedyf1czo, do nich strze- złożoną z 10 prledstawicieli administracji. 
lają Moskale także i z karabinów, jednak nie3zko- Komitet dla całego Królesl\va obraduie pod 
dliwie, tak, że nasi mają czas ukryć ~.ię za tylną przewodnictwem osoby wyznaczonej przez 
ścianą. Granaty µękają, aż wre~zcie jeden z nich ministra finansów, a składa się z 8 ur z ę d-
rozbija ścianę, która zasypuje leżących odłamka- n i k ów i 4 oby w at e I i. Każda komisja 
mi cegieł. Na szczęście jednak wychodzą z tego gubernjalna w tej samej proporcji złożona 
cało, a nie mając jednak i tu schronienia, wycofu- z urzędników i obywateli obraduje pod prze-
ją się dalej, aż do odaalonego o kilkanaście kro- wodnictwem naczelmka urzędu skarbowego. 
ków wału ziemnego, łączącego gościniec. z lorcrn Komisji powiatowej prezyduje inspektor po-
kolejowym. Stąd na polecenie pod por. Siczka, datkowy, a w skład jej wchodzą: komisarz 
podpor. Harliart, cwłgając się po bidtach rzeczu!- włościm1sld, rnspektor drobnego kredytu i 
ki Tłumacz, wysuwa się poza linję strzałów kara- dwóch obyv.rnteli mianowanych przez guber-
binowych i biegnie do homenda1;ta operującej v.· natora w porozumieniu z naczelnikiem urzędu 
tej stronie grupy kapitana Lorscha z raportem, skarbowego. Posiedzenia wszystkich tych 
prosząc o wysłanie ludzi, l)y przy ich pomocy komisji są prawomocne, gdy w nich prócz 
zdjąć z bastjor1 u P.ozo·;ta wio ny tamże karn bi n ma- przewod 11iczącego uczestniczy dwóch przed-
szynowy. . stawicieli aJmini.strncji, a w komitecie dla Król. 

Dociera do niego, do wsi, uzyskuje pomoc Pol. trLcch. 
i wraca z powrote111. . 

Tymczasem z~· strony nieprzyjacielskiej ogie1·1 
był coraz słabszy. Docierają więc 11a-;i z powro­
tem do bastionu i znoszą stamtąd lrnrab111 nieu­
szkodzony wcale. Wycofują go dla be;,pi<..czeń­

stwa poza linję, zajlllltj<\C jednak pozycję, z której 
mieli sposobność zupelnego panowania n.id mo­
stem kolejowym. 

Ir oniisje powiatowe mogą udzielać po­
życzek do 300 rubli, o ile pożyczka będzie 
jednogłuśilie przyznana. Komisje gubernjalne 
kontrolują powiatowe i wydaj<1 pożyczki do 
5.000 rb. I' omitet gubernjC1l11y może zarzą­
dzić nadzór nad zuzytkowaniern pożyczki i 
ewe11tualąie zaż51dać jej przedterminowego 
zwrotu. Komitet dla Król. Pol. ma ogólny 
nadzór i przyrnaj_e pożyczki powyżej 5000 rh. 

Ten narndowy ki runek myśli polskiej 
ma ouecnie bardzo silne uparcie w faktach 
11ie pośledniej wagi. 

W Warszmvie i na prowincji istnieje woj­
sko polskie! W organie tego wojska „Pod­
chor4żym", w numerze 4-lym wydm ranym 
tajnie w Warszawie i rozchodzącym się \V 

tys1qcach egze111plarzy, znajdujemy takie roz­
kazy p_olsk1ej Komendy Warszawskiej: 

„Zołnierze! Walka z Rosją, prowadzona 
przez nasze szeregi, zgrupowane w forma­
cji Legioni)w, walka z jedynym celem wy­
darcia or~żem Niepodległości Polski, wyma­
ga napic.;C'ia wszystkich sii, rzuceniCI na szalę 

1 całej mocy rewolucyjnej Polski. 
Niezależnie od wyników i rezultatów 

zawieruchy międzynarodowej, niezależnie od 
tego, kto b\dzie zwycięzcą, już dziś PoLicy 
wy po ,,,riadać muszą swe postulaty polityczne, 
streszczające się w jedynem haśle: Wolnymi 
być chcemy i musimy! 

Będąc już teraz przez wprowadzenie do 
czynnej akcji naszych oddziałów, w ogniu 
\~alki, musimy dążyć, aby kręgi chwytają­
cych za broń rozszerzały się coraz bardziej, 

aby szerokie masy uznały 
naszą ideologją samodzielnego . ruchu zbroj­
nego i już dziś, już w tej chwili ciążyły do 
umożliwienia go i do Z\Vi\kszania szans przez 

, odpowiednie przygotowanie psychiczne na­
rodu i gro111~1dztnie materjalnych zasobów. 
Każdy spełniając swe obO\\•iązki żołnierskie 
musi p<lmil;tać o Z\viększających się potrze­
bach w miC1n~ stopniowego rozwoju i roz­
szerzania siE; \ ·C1lki i o tem, że coraz liczniej­
sze szeregi żołnierzy muszą posiadać brot1, 

, umundurowanie, pieniądze. 
Rozkazuje się więc wszystkim członk·Jm 

P. O. W. 
1. Gromadzenie i przechowywanie na 

skh1dach jak 11ajwiększej ilości broni i amu­
nicji. 

:2. Zorganizowa11ie intendantury we 
\vszystkkh okręgach i miejscowościach, mCi-
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jącej na celu zarówno zgromadzenie ubra11, 
jak i przygotowanie ładownic, workóv„', pa­
sów i t, p. 

3. Organizowanie i żywe współdziała­
nie w działalności kas wojennych. 

Warszawa, 3 maja 1915 r. 

Polska Komenda Wojsiwwa. 

W tym samym numerze „Podchorążego" 
czytamy o działalności Po 1 ski ej Or g ::i. n i­
z ac j i W oj s ko we j w ustępie pod tytułem 
„ Oddział Lotny Wojsk Polskich": 

„DZIENNIK NARODOWY„ 

posła krakowskiego dr. Grossa, zebrani uchwalili 
przyłqC7yć się do akcji ws1.czętcj przez lewicę sej­
mową, majqcą na celu odbudr•wę zni:zczone~o \\'11j-

.nq kr«jll. Akcja lewicy sejmowej ·.lwjmuje po,.tu· 
le.ty uh{ podatkowych, domaga się udzielcmir1 gm.­
nom l l ;J 1ym autonomicznym rerre7 11t!cjom uotacji 
klę;;!,mvej przyrzeczonej przez rząd. ~·e1em umużli-

' wienia akcji zapomogowej, na ster", l skak .JL1 
ludności dotkniętej woj11<1. Dalej .d umdi....-1 się lewica 
st'jlll0\1.'a powołania do życi<l gospoclatczych insi\· 
t~-::ji p >mvcy wojennej i prz,r·zna uia t::m i nstyltt· 
CJ0111 zi1acznych dotacji. 

M 6i. 

t1iosła t<1k wielkie straty i t<Jk bardzo cierpi ciągle 
o~l .:-a_raz, rozµoriąd~~ tak skąpymi zasobami amu-
111c11 1 mater,iału wo1e111F'go, że podjęcie silnej o­
fe11 ·::"'Y. dopro~vadzićby rnogio do katastrofy, a od· 
pow eJz1ai11ośc1 za l·) 011 przyjąćby nie mógł. To 
stan iwisko kró'a wywol:iło w rosyjskich kolach 
1'ządowyc!• wielkie niezadowolenie, któremu wkrót­
ce dara wyraz także prasa ro3yjska. Nie uleaa 
wqtpliw.ości, .iż~ wy1~urze11ia króla Piotra są pra~­
clmve, 11wczt'J ~er?1:1 . h: laby z. pewnością skorzy. 
~ta LI ze .;p..:; .f,bnosc1 1 pi·zystąp1ła do ofensywy. 

„Dnia 30 kwietnia nastąpiło 
p r zer w a n i e wszy st k i c h I i n j i kolej o­
wych pod Warszawą na przeciąg 
przeciętnie 6 godz i n. 

D n i a 8 m aj a · w y s a d z o n o w p o­
wie trze most kolejowy na rzece 
Rudce pod Bi al ą Si e d 1 e ck ą. W cza­
sie odwrotu w lesie Woronieckim, po wy- ' 
mianie strzałów z obławą i ranieniu 2 straż­
ników zarekwirowano podwodę strażników 

Na razie należy dać 100 miljonów koron dla 
wLisności· miejskiej, zawodów wolnych, stanu urzęd· 
lliCl.t.'gO i roboczego, 100 miljollÓW koron ula han· 
dlu, przemysłu i rtem;óst i 50 miljonów korou dla 
zorgani.wwania pomocy dla stowarzy:zeń zarobko­
wyci1 i gospodarczych i innych instytucji wzajemnej 
pomocy. 

Znaczna część tej kwoty zostanie w swoirn 
czasie pokryta z od:zkodowat1 wojennych, które 
b\dą przyznane i rząd w tym względzie może za· 
pewnić sobie kontrolę. 

Dalsze wnio:>l<i dotycz:1 utworzenia przy na­
miestnictwie komisji Obyw:itelskiej z głosem do­
radczym w sprawie odszkodt•,va!1 wojennych, dalej 
u;,tale11ia szlród wojennych·, aprowizacji miast i t. p. 

„ - - Wyrok .w procesie sofijakim. Donoszą z 
Sof11: W procesie o zamach zapadł wyrok. Dwóch 
osk<.Jrżouych .;Jrnzanych zostało przez sąd na śmierć, 
czt1'reclt na kary więzienia od 5-10 lat, jeden 
oskarżony został uwolniony. Daltj postanowił sąd 
wdro;'.yć rokowania karne przeciw żonie jednego z 
oskarżonych, oraz przeciw byłemu ministrowi Oe· 
~rnL~iewowi, ponieważ nie wyjaśnił dostatecznie, w 
Jalmn celu dawal oskarżonym kwoty pienie:żne. 

. - - ~eńcy niemieccy w niewoli francuskiej. 
Urzędowa „Norddeutscl1e Allgemeine Zeitg" w ar­
tykule poci tyt_ułem „Dalszy odwet na Francji" 
występuje przeciwko traktowaniu oficerów niemie­
cidch, wziętych d.J niewoli przez Francuzów i za­
P?Wiada . że wobec podobnych wypadków władze 
n1em1ecloe będą musiały się uciec do środków od­
wetowy~!l wobec jeńców francuskich. . 

i dokończono odwrotu. 
W sprawozdaniach lotnego oddziału 

Wojsk Polskich wymieniane być mogą tylko 
akcję, których publikacja jest możliwa ze 
względów konspiracji". 

Niezależnie od tych enuncjancji „Pod­
chorqżego" przedostają się i jawnie wiado-.. 
mości o rewolucyjnem wrzeniu w Królestwie. 

W nocy· z 9 na 1 O czerwca, jak dono­
si „Goniec Wieczorny", na stokach cytadeli 
wykonano wyrok sądu wojennego, skazują­
cego na śmierć przez powieszenie Ad. Ba­
nasiewicza, który w d. 4 stycznia b. r. pod­
czas aresztowania wystrzałami z rewolweru 
zabił znanego agenta wydziału ochrany, Kon­
stantego Oarina. 

Zabity agent ochrany, Gari11 cieszył się 
"J.' Warszawie opinj<! najwytrawniejszego szpic­
la i uchodził w sferach policyjnych wprost 
za „męża opatrznusciowego" ochrany. 

Piosenka o poległych ułanach 

Od C'!wrimia ciągną wieści, 

Pełne starej krwawej tre:-.\·i„. 

Od Chocimia głoszą pieśni, 

Że legendom my rówieśni, 

Że jak dawniej krwawo kwitną 

Polskie maki pod Rokifną. 

P_rawi pieśń, że ciemną norą 
Chorągiewki lanc furgocą 

Na mogiłach, gdŻie schowani 

/Vlludy rotmistrz i ułani, 

Że z dalekiej Samosierry 

Przyjechały szroo!eżuy, 

Żeby nad mogiłą nową 

Pełnić wartę honorową ... 

Wiecznie polsld żołnierz będ,de 

Giną{ w boju - żyl w legendzie. 

Wacław Denhoff Czarnocki. 

KRONIKA 
- Z bezpłatnej ·Lecznicy. W najbliższycłi 

dniach w bupłatnej lecznicy N. l'. N„ dla ludno­
ści cyw'.lnej ordynować będlie specjalista lekarz 
wojskowy okulista. Dni i godziny przyjęć będą 
podane do wiadomości. 

Podziękowanie. Komitetowi, który swą 
ofiar •ą pracq na urządzeniem „Żyweg:o Dziennika" 
przy. porzył B..lpłatnej lecznicy N. K. N. dla cy· 
wilncj Jndilo:sci sześć ·et pięć koron i osobom, któ· 
re były ła kawe wziąść cern111y swój udział w 
„Dz1e1111ilrn", a zwłaszcza r·edaktorowi „D7.ie11nika 
Narorlowego" W. P. Ad:rnhHVi Zagórskiemu i ini· 
cjato1C<! tegoż p. mecenasowej Rudnickiej, s!dnda 
w imieniu BezpJ;,tnej lecznicy N. [\. N. dla cywil· 
11ej ludn(Jści najserdeczniejsze podztękowania Dr. 
Julja Świtalska. 

-- Zjazd Związku 30 miast a-allcyjskich. 
W I\ral·owie odbyt się onegchj zjazct prz;:dstawi­
cieli 30 miast większych. Obradom w których 
wzięło udział 20 delegatów, przewodniczył burmdrz 
Podgórza p. Marj~·wski. Po wysłuchaniu referatu 

W dalszym ciągu obraJ omawiano sprawę 
szkolnictwa w naszym kraju. Uchwalono dom'.!g<1ć 
się jak najszxbszego odrestaurowania znis1cwnycl1 
szkol, aby dziatwa mogła się uczyć. -Lekarze amin-

1 ni mah być zwolnieni od ob·rwi<.1zków wojsko~vych, 
by mogli pełnić obowiązki w swoich miastach, na· 
wie<lzanyclJ różnemi epidemj·imi. 

Zastępca pewnego paiistwa neutralnego do· 
n'.ó,,,ł, ż~ ,?O j_e11ców, niemieckich oficerów którzy 

Uchwalono następnie :starać się o zarządzenie 
jak i1ajszybszej, chwilowej aprowizacji mi':l.t, oc~rnni­
czenia rekwizycji, wr 'szcit' domagać s:ę od ~ządu, 
by się zabrał energiczuiej do zwalczania chorób 
zakaźnych w Galicji wob1.:C ·brah1 środków na ten 
cel ze siruny miast. Związek ud1wi1lił ponadto ' 
przeprowadzić ankietę w (;prawie szkód wojen11yc;1. 

, 111e c~1c1e11 da~. słowa. honoru, że, nie będą walczyć 
prze~1w. FranCJ1 lub 11111emu panstwu czwórporo­
zu11~1e111U, wtr~cono do fortu Euteveaux w Alpach, 
gd~ie ~rzymarn są w czterech :;tale zamkniętych 
ub1kaqaci'. .. Tego rodz a~ 11 . jHZ~śladowania stoją w 
sp~ze~z11o~c1 z posta;10w1ernam1 konwencji haskiej, 
k'.oreJ paragraf 11, wyraźn;e mówi, że na jeńcach 
m.t' moż11c1 wymuszać żadnego słowa honoru. W 
N1emceech od francu:;kich oficerów nie żąda się 
slowa honoru, wolno im swobodnie przez dzień 
cały pornszać sic.; w obozie dla jeńców w nocy 

- Maksymalne ceny zboża. „ Wiener Zei­
tung" Ot{łasz.i rozporządzenie, <lotycz4ce 11Staknia 
cen przy objęciu zboża. Wynos.zą one za pszeni­
CG 34 kor„ za żyto 28 kor., za .Jwies 26 kor. Ce­
ny mąki nie zo::taty jeszcze ustalone, w każdym 
jer\uak razie ceny mąki clil"bowej będą obniżone. 

- - Bogate żniwa na Wę2TZech. Wszystkie 
dzienniki li.1dapeszteń 'ide omawiają zapowiedziane 
w urzędowem spravfozda11iu ministerstwa rolnictwa 
r •kt;rdowe żniwo, które wyriit!&ie 49 9 mil jonów 
centnarów metrvcz11yc11 p z •nicy (w zeszty1y roku 
:ł8·64 miljonó vJ, i oświ~ócz~ .il! 7„ to bl0goslawit 11-
~twn obram w niwecz pla·1 wygłodzenia, zamie­
rzony przez nieprzyjaciół. 

-- Orgie represji prasowych. O mas1)\vych 
represjnch prasy rosyjskiE.:J dvnosq pisma petus­
bur..,kie z dnia 25 czerwca. I tak 7awieszono na ca­
ły czas stanu WiJjennego gazet<;: ,,Swobodnaja Tri­
bu11a" , oraz tyg,JdniJ·;: „Razświct" i Nacional11yja 
Problemy". „Russkija \Viedomosti„ i „Utro Ros·;ii" 
skazane ua :mrę po 3000 rub. każde, n 'vVieczernii 
l\urjer~ Ila 1000 rub. · 

Ten wieiki rozm,łCh represji prasowych pot­
wierdza uajwymowniej skąpo przedostające się wia­
domości o zamęcie w Ro"ji z po\ 1odu ostatnich, 

1 kalaslrnial!lych klęsk wojennych. 
--- Skonfiskowany„. Mikołaj Mikołajewicz. 

Nie żart, a fakt. Wojenna cenzura l11belska sko11-
f1skowała większą część komunikatu "Zwierzchnie­
go Wodza" z dma 18 bm. w „Ziemi Lubelskiej", 
w N~ 168 .• Ja. naczelntm miej,'cu pierwszej strony 
pi:;nrn komurnkat urzędowy zauyna się c•d zda­
nia: „Z prawego brz~·gt~ Sanu nasze wojska w wai­
ce odeszły za rzekę Tanew i linję jc·ziór Gródec­
kich,., dalej następuje biała plama, ślad konfiskaty 
cenzury wojennej. Widow::;ko zgoła niezwykłe na-

, wet v: I(osji. Ciekawe pytanie, czy cenzor lubelski 
w konsekw~ncji swej ścigania komunikatów wiel­
kiego księcia nie posunie się dalej i czy nie wy­
toczy proces!! praso.wego, względnie nic nałoży ka· 
ry pitni~żncj na autora .,niepraw0myslnych wiad')­
mości"?. 

Za tchórzostwo. W Rydze sąd wojenny 
skazał ośmiu oficerów rosyjskich, w tern jednego 
majora z powodu tchórzostwa na karę śmierci. 
Wyro:, wykonnno 1rntychmi<f<>t. 

-- Rosja traci kredyt. Z Ameryki naclcilo­
dq wieści że wielkie tra11spuny materjału wojen- ' 
Jlt•go prn~z11ao:o11e dla Rosji, fabrykanci zalrzyrnu· 
j;J, ponieważ me mogq otrzymać za nie z<Jpłaty w 
gotówce. łt 

~ Niszczenie odrębności finlandzkich. „B r-

za.$ śpią w ubikacjach niezamkniętych 'z tern, że 
me wolno im wydalać się z sypialni. 

hz~dstawienia .czynione u rządu francuskiego 
w sprawie traktowanrn owych 50 oficerów nie od­
niosły żadnego skutku. Wobec tego na rozkaz 
zarządu. wojskowego z obozu jeilców francuskich 
pr zellos1 się 50 jei1ców, oficerów francuskich do 
fortu Corndorf, obok l\islrzynia, gdzie będą w po­
dobny sposób więzieni. 

Jeśli zostanie ustalonem, że inni oficerowie 
niem.1eccy w Francji podlegają podobnym ograni· 
CZt'lllOm, będą zarząd~enia. hkie za::to owane do 
większej ilości Francuzów, a jeśli zajdzie potrzeba, 
do wszystkich jl"t1ców oficerów francuskich. Nal~­
ź/ przy tem zauważyć dodaje "Nordd. Allg. Z.", że 
h~zba tych jeilców jest o wiele większą niż nie· 
m1ec1dch \'e Francji". 

- „Piki ogniste" I'orespondent „Birżewyja 
Viedomosti" podaje nast~puj;1ce szczeaóły o no-

wej bro11i niemieckiej. "' 
Kiedy sprawa dochodzi do bitwy ręcznej, czo­

łowe oddziały Niemców niosą przed sobą dość du­
że cylindry metalowe. 

W ?dleglości 8 do l O metrów od okopów 
przec1w111ka z górnej części cylindra ze świstem i 
łoskot.em ukazuje się strnmie11 ·ognisty, który do· 
ct:ou.z1 d? dwóch mt:irów długości. Zdaleka, szcze­
golme w12czorem i w nocy, oddziały posiadające 
len nowy; piekielny wynalazek, wydają się jakby 
uzbrojone w piki ogniste. 

Ten ogie11 wytwarza tak wysoką temperaturę, 
że skierowany na druty kolczaste kraje je jak no­
życami. Temperatura strnmknia ognistego jest 
wyższa od punktu topienia stopu, z którego jest 
zrobiony drut. 

Przyrządy Niemców są napełnione mięszaniną 
benzyny z naftą pod ciś11ieniem 50 atmosfer. W 
górnej części cylii1dra jest otwór, nad nim-śruba. 
Cl1cąc urzyć. przyrządu trzeba przeim~cić śrubę, po· 
czem pod wpływem silnego ciśnienia przez otwór 
wydobywa się cieniutki ::itru mieli -cieczy, którą za. 
pałają. W ten sposób powstaje coś w rodzaju „pik 

· ognistych". 
- - Warszawa a letniska. Pisma warszawskie 

z drugiej połowy czerwca donoszą, że wszyscy ci, 
którzy w tycll dniach mieli wyjechać z Warszawy 
na letnie mieszkania zatrzymali się z wyjazdem, aż 
do chwili wyda11ia rozpomidzt::nia wladz o wjeź· 
dzie do Warszawy. 

1 żewyjn \Viedomust1" dv110 ·1.ą, że rada ministrów 
po,ta110Wiła ti11111ndurowanie policji f:nlandzk1ej 
nj ·dnostajnić z umtrndurowa.iiem po:icji w Rosji. 
Bied11[1 Fi11'a11dja, nie otrzymała 111a11ifestu wielkie· 
go księcia Milwlaj1 Mikoi.ijew'.cza. 

Bezsilność Serbji. Pól urzędowa „ Viener 
Allgemeine Zeitung" do110 i z Sofji: Bezpośrednio 
pw·d wybuchem wojny włoski 'i wysl<:ł car 11st do 
króla serbskiego Piotra, w któ ym mu do11osil, że 
wystąp1e11ie zbrojue Wlocil je~t już pew.1e i dla­
tego wzywał go, <:by równocześnie z wypnwiedze­
niem A11strji wojny przez Włochy, rozpopął ener­
gicrnq ofenS~\\ę przeciw Austrj1. lrról Piotr odpo· 
wiedział od,11uwme. Oświadczy' <m, i.~ czuje się 
bardzo 11ienczęśliwy111, iż nie może uczynić zadość 
carskiemu życLe·1iu, je<!nukowoż armja serbska po- ' 

- Oszustwa włoskich dostawców wojsko­
wych. Pisma włoskie występują namiętnie prze­
ciwko oszustwom dostaw..:ów wojskowycli. Pewien 
fabrykant 0buwia z. Bergamr;, który dustarczył bu· 

' t0w z podeszwallli papierowymi skazany został na 
dwa lata więzienia i na karc; pieniężną 20.000 li­
rów_ Podob.1ej karze uległ pewien iwndlarz kawy, 
który chciał z11iewolic jedn<'go z mlendantów do 
prz}jęcia kawy, zmie zanej z korzeniami. 

- Srodkl rekrutacyjne w An2lji. Słabe 
wyniki rekrutacji w Anglii, podszeptują tam zwo­
IL·nnikum wojny najdziwaczniejsze pomysły, przy­
pominające wesole fragmenty operetek. Znana 
tancerka kabaretowa Gaby Deslys zjawiła się nie­
dawno w lokalu rekrutacyjnym na Camberwell i 
przyrzekła każdemu nowemu rekrutowi ofiarować 
portret z własnoręcznym podpisem i pocałować go. 
Podc,bo obietnica byiej bcha11ki, byłego królói 
Alfon<;a poci<1gni;la wi~lu mlodzier1ców. 



Str. 4. „DZIENNIK NARODOWY" 

Walki nad Dn·iestrem 
\Viedr11. 13. lrnrt.:spo11dencyj11e dono:si 'ttrzl:dnwo pod dat.i 1.5 lipca : 
Sytuacja ogólna nie uległa zmia1Jic. N ,1 d D n ie str e m poniżej· Niżniowa na 

północnym brzegu rzeki przyszło w wiciu miej<-cach do z wy cię ski c h cl I a n as z y c h 
w oj s k w a I k, przyczern wzięliśmy do lllew ..>li il o!icer:hv i 550 żo!nie.·Ly rosyjskich. 

Podjęcie walk. na włoskim 
Na niektóre punkty płaskowzgórza Doberdo poJjęli Włosi silniejszy og1en armatni. 

Próbowali także kilku ataków piechoty, mianowicie . między Solraussiną a Po lazzo, zostali 
jednak, jak zawsze, odparci z wielkiemi stratami. 

Na pogrc111icz11 Karynckie m i ty ro Isk iem me wydarzyło się nic ważnego. 

Komunikat niemiecki 

Zast. ·szefa sztabu generalnego 1.1on Hoefer. 

zywa j<1 już tylko skromnie kontrofensywą. Je­
dnem :-;l[)wem 11ierna mowy o jakiemś zatrzyma­
ni.1 się akcj; nustro-qiemi 'C.1-i..:j, a o wszczęciu o-

.Nb 66. 

góle może znaleźć. Polożenic jest o wiele lepsze, 
11iż to przed-;tawiają lt1tl~i · .i.l' Wl ijemnicze. •. 

.Jede.1 'I członkó.v liepuh1cj1 prus1l, o u~lo;;ze­
nie listy strat, pon1cważ w~ród ludności krąż<\ fa11-
ta.;;tyczne poglo„ki. ( 111re111yk1n ośw1adczvl, że stra­
ty rosyjskie· :1ie s ! tal: wi,•lkir> jr k pud.i ją dzienn · 
ki ni •:nicck1e. 

Termin zwołania Dumy. 
Jlrlonachinm. „Abendze1lung" donosi pośrecl­

nio z Petersburga, że wniosek przewodniczących 
"tr011.1ictw,. ażeby Duma zwołana zo::;tala na dziel1 
I sierpnia, rada gabinetowa odrzuciła. Zwołantc 
Dumy zostah stanowi . .'ZO wyrnaczone na d. 31 
s;erpnia. 

Kopenhagcl. ,,Morning Po:>t" donosi z Pe­
tersburga: Dullla rozpocznie obrady w rocrnkę wy· 
powiedzenia wojny. 

Rzeczywistość rosyjska przed sądem. 
Wierteli. (T. B. K.) Z Petersburga donoszą: 

Berlin. B. Wolffa donosi 11rzędowo pod 
datą 15 lipca : 

Między Niemnem a Wisłą liczne rosyj­
skie stanowiska zostały zdobyte. \V Lięto 
przj iem 2700 je1iców i 10 kctrabir;ów ma· 
szynowych. 

fl nsywy ro::;yjskiej, nLtorniast jest w.doczne wy­
czekiwa 1ie f(o,ja11 na jakiś nowy niespodziany, a 
silny cio:-; ze strony przeciwnik~1. Red.). , I 
Rosjanie opuszczają Kurlandję , 

Tutejszy sąd wojenny sądził sprawę kilku robotni· 
ków budowlanych jako też czeskiej kursistki z po· 
wodn nalezienia do Peterslrnr~,ldego miejskiego Ko· 
111itct11 ;1artj1 social-r-.wolucjonistów Trzej oskarże-
11i ZO:-,tali uwolnieni, :1111i zkazani zostali na 4 do 6 
lat wic,:zienia. 

Mas<,w? aresztowania w Pete;-sburgu. 
Sztokholm. Według injormacji „Dag~bladet" 

z Peters'~nrga uwisziuno tam z p'>wodu knowat'1 
rewol1.cyjnyc11 I 3or1 robotników, studentów i w~ęd­
uik<'1w. Na południowo-\\rschodnim froncie sy· · 

fuacja niezmieniona. . • 
Silne ataki frailcnskie pod Souchez · zo­

stały odbite. Liczba j;:-11có v wzrosła do 3688. 
Dwa francuskie latawce zostały zestrzelone. 

Naczelne hierownic'fo_10 armji. 
Berlin. Z głównej kw1:ltery ct011r>"Z'! 14 1;pc:j: 

Kopenhaga. {w. wł.) Według donie-
sicni<1 „Nowoje Wremia", w całej l<urlandji 
rozpoczęto rekwizycję byłda. Każdn rodzi­
na po?iadaczy dóbr zatrzymać może tylko 
jedną krowę, którą \V razie zbliżeni.a sią nie­
przyjaciela 11ależy usunąć. Masę mosiądzu, 
przedmiotów· miedzianych, także dzwonów 
kościelnych \V y ,,·ozi się w celach wojsko 
wych. Tworzą się oddziały, które mają po­
lecenie niszczyć zboże .przy zbliżaniu się 
nieprzyjaciela. W ostatnich dniach miesz­
b11.cy opuszczają masowo południową Kur­
landję. Pociągi do Windawy są przepeł-

Dziś . w 110cy odparliśmy po11owne ataki przy 
pomocy granatów ręcznycl1 koło cukrowni w Sou­
chez. Francuzi wysadzili bezskutecznie kilka min 
w okolicy froyon (na ZRChód 0d Craonne) i Per­
thes (w Szampanji). V/ Argouucb alak1 niemie­
ckie uwie1iczo:1e zostały zupel11ern. powodzeniem: 
1'.'fa północny wschód od Viennr -Cecllateau wzię­
to Iinję francuską na szerokości około 100 m; 
wzięto do niewoli j..:dneg0 oficera i J 37 żolnit.rzy, 
zdobyto liatabin maszynJwy i miotacz min. • a 
południowy zachód od Boureuille-; nasze:: wn~sk;: 
w z i ę ł y s z t u r m e m 11 i e p. r z y j a c ' e I s k ą 
po z y c j ę g ó r s k ;l SL.erokoś':'i trzech kil imetr<h.' 
a głęhokosci l k!lo111etra. Wzgórz.' 285 (Li Fille 
Mone) jest w naszem 1nsiad1.1niu. 2 5 8 l 11 i c·­
r a 11 i o ny cli francuzów, międ1..y nimi 
5 1 o f i c e r ó w wpadło w nas.~e ręce; oprócz te­
go 300 400 ri•nnych jef1ców; zctoby!ismy dwa 
działa górskie, dwa dziain rew1,lwer 1WC, sześć ka­
rabinów maszynowycl1 i wielką ilość 111aterjału. 
Wojska nasze dotarły aż do sta11owisk artylerji 
rneprzyjacielskiej i z 11 i szczy ł y 8 dz i a ł, któ­
re obecn:e slojq między obu strom~111i linjami. 
Pod Frenzenberg na północny wschód ml Y1wrr1, 
zestrzeliliśmy aeroplan angielski. 

, ni on C''. 

N a w s c h n d 11 im p I a c u b oj u między 
Niemnem a Wisłq wojska nasz<~ osiqgnęły kilka 
lokalnych sukcesów w ok,)licy Kalwarji, na połu­
dniowy zachód od Koka, pod P r z a s n y s ze 111 

i na połnduie od Mławy. 
N a p ·o ł u d n i o w o - ws c li o d n i m p 1 a­

c u boj u u wojsk niemleckich żadnych zmian. 

Komunikat rosyjski 
Bazyleja .(w. wł.). Rosyjski sztab generalny 

ogłasza urzędowo pod datą 13 lipca : 
Na kilku odcinkach frontu Bóbr -.Na1ew od­

byly się żywe starcia. Pod Ossowcem wzajemne 
ostrzeliwania się. W okolicy Jedwabna wysadzi­
li~my w powietrze niemiecki podziemny chodnik 
minowy. .Między rzekami Pisią a R ... odparliśmy 
ofensywę niemiecką. Od wsi Jednorożec aż po 
Przasnysz żywy ogie1'J -armatni i potyczki przednich 
straży. Na leWY.!Jl brzegu Wisły panuje spokój. 

W okolicy Lublina również zostały walki 
przerwane. Skoro wojska nasze ukoi'1czyły rozpo­
czętą 5 lipca kontrofensy;rę i osiągnęły przytem 
ważne (i?) wyniki'-- t1 zyma ją się obecnie na prze­
pisanych stanowiskach na wzgórzach lew,'go brzegu 
rzeki Urzędówka. 

W okolicy Chełma usiłowai nieprzyjaciel bez­
skutecznie zbliżyć się do naszych obwarowa1'1. 

Nad górnym Bugiem pod Bus!'1em przed~.;ię­
wziął nieprzyjaciel wieczorem 10 lipca atak wielo­
ma bataljonami. Dopuściliśmy nieprzyjaciela na 
200 krohów i następllie rozproszyiiśmy go naszym 
ogniem. („Rozproszony niepzyjaciel" zajął jednak 
„ w odwrocie" Derewlany. Red.): 

Nad Złotą Lipą odparliśmy 11 lipca ataki nie­
przyjacielskie w okolicy wsi ,H.arkowa i J\uropca. · 

(Komunikat rosyjski konstatnje zatem czyn­
ności ofensywne przeciwnika, a zastój we własnych 
operacjach nawet tam, gdzie jak np. poci Lubli­
nem do niedawna chełpił się ofensywą. Dziś na-

Niepokojące milczenie 

Genewa (w. wl.). Dzienniki pary ·kie z dnia 
11 b. m. troskai1 si1; iywo sytuaCJę w(lje11ną Rl· 
o,Ji. „E -!air'' piszt>, LI' 11ajważ11iejszi-1 rz.:czą w 
~-1iw·li olwcnej to odgallnię 1·ie I Janów M'.lckens~na. 
"Paris Midi" 1l;,reśla ostatnie depe<;;e wojenne ro­
syjskie, jaw nazbyt niejasne. f'onstaluje, że ty 1-
k u p r z e d n i e ~ i r c1 ż e a r m j i s p r z y rn i e­
r z o 11 y c !1 z o s t a ł y o d p a r t e , główne siły 
austro-nie,niechc nie zostały tern bynajmniej z::i­
c'nvi n 11e. 

Facnow pismo „Guerre Mondiale" uważa, 
że ~ytuacja W. k">. MiKolaja jest mal> pocieszaj11-
ca, jeśli kontratak: rosy1skie 1110. mogą być silniej­
sze. Niemieckie dowództwo naczelne miczy; ozna­
cza to cisz·~ pr;;ed bu-zą. 

Na froncie tureckim. 
l(onstantynopol. Z głównej kwatery donoszą 

urzędowo rod datą 14 lipca, że w okolicy Aras 
odbyły się w ostatnim tygodniu większe walki mię­
dzy woj~kami tureckimi nieprzyjacielską piechotą 
i artylerją, które się zako1'Jczyły o d w rot e rn r o s­
j a n. Straty rosyjskie w tych walkach oceniają na 
2.000 J11dzi. W ·pościgu za nieprzyjacielem naliczo­
no przeszło 600 trupów. 

Gwałtowne .va!ki w Dardanelach. 
Konstantynopol. Z glównej kwatery donoszą 

urzędowo pod datą 14 lipca: Na froncie Dard<lnel­
skim usiłował nieprzyjaciel przedwcrnraj pod Ari-

. bu1.em po gwa!tov"nym ogniu armatnim i karabi­
nowym at<•kować 11as1e prawe skrzycHo, przyczem 
po:;lugiw1J się obficie 1'0111ban1i. Nieprzyjaciel cof­
nął się. Atak nieprzyjad·ela złamał się w 11aszyn1 
og11iu. Równie nie udał się atak na nasze lewe 
skrzydło, gdzie n l" e p 1 z y j a c i e l u c i e k ł w 
popłoch u. Cześć uciekających wpadhi w prze­
paście. Zdobyliśmy w1eie amunicji, koni i 111ater­
jału woje11ncgo. Pod Sed "-Bar.lir atak0wal nas nie­
przyjaciel w tym sarnym c~1sie pe) gwałtownym 
ogni n armatni 111 ze swych skrzydeł, wspit•ra ny przez 
część swej fiuty, od p a r 1 i ś 111 y g o jednak, za· 
dajqc mu ciężkie straty. Zdubyliśmy wiele 
karabinów mc.iszynowych. Mimo zu7-ycia około 60.000 
gr a n at ów bitwie wczoraj~zej i mimo poważnych 
strat, n i e p r z y j a c i e I n i c 11 ie z y s k a ł. 

f(on .vet seniorów Dumy u Goremy kina. 
Wiedeti. (T. B. K.) Z Petersburga dbnoszą, 

że prezydent m;nistrów Ooremylon przyjął depu­
tację seniorów konwentu Dumy, świadczył on że 
życzenia seniorów przecHoży Radzie ministrów. Nie 
wiL~ jedna!:, jak<l radę Durna w obecnej chwili wo-

Uwięzienie gubernatora Besarabji. 
Budapes:t. Dzienniki tutej ze d >.JO::izq z Bu­

kal'esztu: Onbcrna~ H B2:>arab1i zo:;lał z po vodu 
plakatu treści rewolucyjnej uwięziony i wywiezio­
ny na Syberję. 1\1\iejsce jego objflt dotychczasowy 
atta;.'!1: poselstwa rosyjsh~'.~ 1 \'./ Bukareszcie. 

Zmniejszenie płac urzędników we I·rancji. 
Bazyleja. (w. wł.) ,.Tribune ctonosi" z Par:.r· 

ża: Mi,1ister finansów oświadczył w ! omisji fi11c1n­
sowtj, 7.e ministerstwo po::itanow1ło za pro pono -vać 
Izbie skrócenie płac urzędn'.clyc!1 od l ~:erpnia a 
te płace przewyższające sumę 10.000 franków do 
połowy a wynoszące 8.10.00u o jedną trzecią czsśf. 

Strejk przekroczeuiem prawa. 

Kopen!1aga. (w. wł) D0110sz,1 z Londynu: 
tvli111~tc>r amunicji zapo,viedzinł, żP pujawi się r .zpo·· 

1 rządzenie krole1vJk1e, wedlug l<t0reg0 każdy stiejk 
w rewirze Wt',glvwym. Santil-Wnle· .iważany bę-dzie 
za 11rzekro-:ze·1i' prnwa. 

DZWO Kl L KTRYCZN 
urządza z ostrzegaczami, oraz wszelkie repa­

racje w rnkres .tychże wchodzące 

Elektrote(bllilt TOMASI BAHASZKIEWICZ, Rokszycka ft9 40. 

Żona legionisty z rodziną 
w środkowej Galicji zamieszkała z braku utrzyma­
nia, wyrabia lJ;1ftowJne portjery oraz różne hafty 
ręczne, wedh1g wzorów w!asnych lub podanych. 
Wzory cto przejrzenia oraz zamówienia przyjmuję 

Administracja „Dziennika Narndowego''. 

~o1porteJŁ0zy! 
Potrzebni kolporterzy na prowincji na całe . 

terylorjum okupacji austrjackiej w Król. Pol. 

Ładny zarobek! 

Lekka. praca! 

Kolporterzy dostanq zastępstwo ,,Dziennika 
Narodowego", „ WiadomfJści Polskich" i wszystkic'1 

~ wydawnictw Departamentu Wojskowego N. I<. N. 
Zgłaszać się do Administracji wydawnictw 

Departamentu Wojskowego N. l( N. w Piotrkowie, 
Bykowska 7 ! . 

Ludzie obrotni nie powinni zaniedbać 
sposobności. 

Wydawca i redaktor odpowiedzialny 

Tadeusz i' owal ski 
przyjmuje od 6- -7 wiecz. w Redakcji przy ul. By­

kow-;kiej ]'Jr. 55 II piętro. 

Drukarnia Państwowa pod zarządem Departamentu Wojskowego N. K. N. 


